
Nr 37 ISSN 2082-7679 Cena 1,50 zł           www.poniec.euStyczeń 2014

95. rocznica
powstania 
wielkopolskiego

więcej na stronach 8 i 12



[ 2 ] WIEŚCI Z GMINY PONIEC

Zbierali baterie
Podsumowanie dziewiątej edycji konkursu „Bądź przyjacie-
lem środowiska” w kategorii zbiórka zużytych baterii i aku-
mulatorów małogabarytowych w roku szkolnym 2012/2013
odbyło się 17 grudnia w Gminnym Centrum Kultury Sportu
Turystyki i Rekreacji w Poniecu.

Uroczyste spotkanie opłatkowe 19 grudnia w restauracji, jak co
roku, przygotował Klub Seniora Złota Jesień. Wyjątkowo ciepło
przyjętym gościem był nowy proboszcz parafii w Poniecu, ksiądz
Krzysztof Szymandera, który wszystkim zebranym przedstawił
swoją osobę i złożył serdeczne życzenia świąteczne. Następnie
każdy z osobna życzył sobie tego, co najlepsze, łamiąc się opłat-
kiem. Jak zawsze na stołach nie brakowało pysznych dań świą-
tecznych. / PK

Z okazji świąt Bożego Narodzenia burmistrz Ponieca 11 grudnia za-
prosił sołtysów gminy do sali GCKSTiR w Poniecu. Spotkanie o cha-
rakterze przedświątecznym było doskonałą okazją do
podsumowania minionego roku. Burmistrz podziękował za zaanga-
żowanie i pomoc w wielu inicjatywach podejmowanych przez gminę.
Wraz z przewodniczącym Rady Miejskiej w Poniecu złożył ser-
deczne życzenia wszystkim sołtysom. Następnie każdy miał okazję
przełamać się opłatkiem i złożyć indywidualne życzenia. / PK

Celem konkursu jest rozwijanie
świadomości ekologicznej dzieci i
młodzieży, promocja postaw pro-
ekologicznych, poprawa czystości i
porządku w gminie, a także zbudo-
wanie efektywnego systemu zbiórki
zużytych baterii i akumulatorów ma-
łogabarytowych. W konkursie udział
wzięły wszystkie szkoły z terenu
gminy Poniec. W czasie jego trwa-
nia zebrano łącznie 675 kg baterii.
Pierwsze miejsce w konkursie po
raz kolejny zajęła Szkoła Podsta-
wowa w Sarbinowie, która w przeli-
czeniu na jednego ucznia placówki

zebrała 3, 27 kg baterii. Drugie
miejsce przypadło Szkole Podsta-
wowej w Poniecu z wynikiem 1, 28
kg, a trzecie - Przedszkolu Samo-
rządowemu w Poniecu, które uzys-
kało 0, 27 kg zebranych baterii na
jednego ucznia. Za udział w kon-
kursie burmistrz Ponieca ufundował
nagrody rzeczowe w wysokości:
1000 zł za zajęcie 1. miejsca, 700 zł
– za 2. miejsce, a 500 zł – za 3.
miejsce. Ponadto wszyscy uczest-
nicy otrzymali dyplomy, upominki
oraz podziękowania za udział w
konkursie.                                   PK

Spotkanie opłatkowe organizacji pozarządowych działających na
terenie gminy Poniec odbyło się 16 grudnia. Burmistrz Ponieca
podziękował wszystkim działaczom za ich zaangażowanie i bez-
interesowną pracę na rzecz swoich organizacji oraz lokalnej spo-
łeczności. Przewodniczący Rady Miejskiej złożył wszystkim
zebranym serdeczne życzenia z okazji zbliżających się świąt i No-
wego Roku. Członkowie koła łowieckiego, bractwa kurkowego,
strażacy, wędkarze, przedstawiciele chóru, emerytów oraz kół
gospodyń wiejskich przełamali się opłatkiem i złożyli sobie świą-
teczne życzenia. Spotkanie uświetnił występ sekcji wokalnej
GCKSTiR Humoreska. / PK
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Wieści z gminy Poniec

Zwrot podatku
Każdy rolnik, który chce odzys-

kać część pieniędzy wydanych na
olej napędowy używany do pro-
dukcji rolnej, powinien zbierać fak-
tury VAT. W terminie od 1 do 28
lutego 2014 r. należy złożyć odpo-
wiedni wniosek do burmistrza Po-
nieca wraz z fakturami VAT (lub ich
kopiami) stanowiącymi dowód za-
kupu oleju napędowego w okresie
od 1 sierpnia 2013 r. do 31 stycz-
nia 2014 r., Następnie w terminie
od 1 do 31 sierpnia 2014 r. należy
złożyć podobny wniosek do bur-
mistrza Ponieca wraz z fakturami

VAT (lub ich kopiami) stanowią-
cymi dowód zakupu oleju napędo-
wego w okresie od 1 lutego 2014
r. do 31 lipca 2014 r. w ramach li-
mitu zwrotu podatku określonego
na 2014 r. Limit zwrotu podatku ak-
cyzowego to 86 litrów na 1 ha użyt-
ków rolnych (0, 95 zł za 1 litr oleju
napędowego). Pieniądze wypła-
cane będą w terminach: od 1 do 30
kwietnia 2014 r. w przypadku zło-
żenia wniosku w pierwszym termi-
nie oraz od 1 do 31 października
2014 r. w przypadku złożenia
wniosku w drugim terminie.

Burmistrz Ponieca złożył gratulacje pracownikowi GCKSTiR w Po-
niecu Łukaszowi Idowiakowi w związku z uzyskanym przez in-
struktora stopniem doktora nauk z zakresu kultury fizycznej. Praca
naukowa, która powstała pod kierunkiem prof. dr. hab. Jana Kę-
sika ( Uniwersytet Wrocławski), nosi tytuł „Organizacja rozgrywek
piłki nożnej we Wrocławiu w latach 1945 – 1980”. Pomimo iż autor
na co dzień jest sympatykiem poznańskiego Lecha, to jednak
swoją pracę poświęcił badaniu dziejów najpopularniejszej dyscy-
pliny w Polsce w stolicy Dolnego Śląska, gdyż jak dotąd nie opub-
likowano żadnej pozycji, która w sposób kompleksowy
prezentowałaby rozwój piłki nożnej we Wrocławiu. / PK

W każdy pierwszy poniedziałek
miesiąca poszczególni radni Rady
Miejskiej Ponieca pełnią swoje dy-
żury od godziny 14:00 do 16:00 w
pokoju nr 14 Urzędu Miejskiego.
Można wówczas zgłaszać wszel-

Dyżury
radnych

kie problemy i sprawy, które wy-
magają zainteresowania władz
gminy.

Dnia 3 lutego 2014 r. dyżur
będą pełnili Zdzisław Zdęga i An-
drzej Zieliński. Ponadto pod nume-
rem telefonu biura Rady (65
573-14-33) zawsze w godzinach
pracy można umówić się na roz-
mowę i spotkanie z dowolnym rad-
nym, który nie ma zaplanowanego
dyżuru w najbliższym czasie.

PK

W Szurkowie, 11 stycznia, odbyło się spotkanie trzech pokoleń,
które zorganizowały panie z Koła Gospodyń Wiejskich przy współ-
pracy Świetlicy Środowiskowej. Dzieci uczęszczające na zajęcia
w świetlicy przygotowały wraz ze swoim opiekunem przedstawie-
nie oraz obdarowały wszystkie babcie i dziadków własnoręcznie
zrobionym upominkiem. Spotkanie przy kawie uświetniło wspólne
śpiewanie kolęd oraz konkursy. Ponadto dzieci szukały paczek,
które schował przed nimi spóźniony Gwiazdor. / PK

W grudniu członkinie Koła Gospodyń Wiejskich Bogdanka ob-
chodziły jubileusz 5-lecia działalności. Uczestniczki spotkania wy-
słuchały wystąpienia na temat działalności i osiągnięć koła.
Podziękowania wraz z upominkami otrzymały: przewodnicząca
Lucyna Sikorska za zaangażowanie w pracę KGW oraz Regina
Zyber za 25 lat opiekowania się Świetlicą Wiejską./ PK

Uczniowie Publicznego Gimnazjum w Poniecu już po raz kolejny
uczestniczyli w akcji charytatywnej „Mikołaje 2013” na rzecz dzieci
będących w trudnej sytuacji życiowej. W ramach prowadzonej
akcji z okazji świąt Bożego Narodzenia wspaniałe prezenty otrzy-
mało 8 dzieci. Przekazanie paczek przedstawicielom PCPR w Go-
styniu odbyło się 19 grudnia. / PK
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Imię Agata jest obecne w Pol-
sce od XIII wieku, jednak wtedy
nadawano je raczej dziewczynkom
na wsi. W dowolnym tłumaczeniu
oznacza „dobra, szlachetna, do-
brze urodzona”. Agata błyska-
wiczną karierę w mieście zrobiła w
latach 60. ubiegłego wieku. A stała
się modna między innymi dzięki
serialowi „Jacek i Agatka”. Dziś
Agatki, Agi i Agusie spotykamy co
krok. Agata jest energiczna i uta-
lentowana. Jeśli tylko zechce i jest
wystarczająco zdyscyplinowana,
potrafi osiągać sukcesy. Niestety,
zbyt wiele rzeczy chciałaby robić
naraz. Stąd u niej gonitwa myśli i
bieganina za czymś, co trudno
określić. Jej kolorem jest niebieski,
rośliną borówka, zwierzęciem ryś,
liczbą trójka, a znakiem zodiaku
Skorpion. Imieniny obchodzi także
21 września i 14 listopada. 

W gminie Poniec mieszka 37
pań i dziewczynek o imieniu Agata.
Najstarsza żyje w Poniecu i ma 60
lat, a najmłodsza jest mieszkanką
Sarbinowa i urodziła się w 2013 r.
Wszystkim Agatom i Agatkom ży-

czymy samych szczęśliwych dni.
W Poniecu mieszka 15 pań o imie-
niu Agata, w Drzewcach, Rokoso-
wie i Łęce Wielkiej - po 3, w
Bogdankach, Sarbinowie, Gro-
dzisku i Żytowiecku - po 2 oraz w
Teodozewie, Czarkowie, Janisze-
wie, Bączylesie i Śmiłowie - po jed-
nej.                                        (has)

Agata Jernaś
z Ponieca 

Agaty - 5 II
Z bukietem kwiatów do...

Macieja - 24 II

POŻEGNANIE
W grudniu na zawsze odeszli od nas :

9. 12 - Machowski Józef (1925), Teodozewo
13. 12 - Brzóska Jan (1923), Teodozewo
14. 12 - Paszkowiak Marianna (1929), Łęka Wielka
20. 12 - Dudziak Władysława (1933), Żytowiecko

Maciej to jedno z najpopular-
niejszych polskich imion. Wywodzi
się ze średniowiecza, a zostało na-
dane za sprawą Henryka Sienkie-
wicza i Maćka z Bogdańca –
bohatera „Krzyżaków”. Podobno
każdy Maciej jest uparty, uczciwy i
prawdomówny. Prawie nigdy się
nie denerwuje i jest człowiekiem
łatwym we współżyciu. Roman-
tyzmu w nim mało, za to dobroci
pod dostatkiem. Potrafi być nie-
zwykle zaradny, ubiera się i mówi
starannie. Ceni przyjaźnie i towa-
rzystwo, chętnie podróżuje, a
pracę mógłby zmieniać co parę
miesięcy. Jego kolorem jest żółty,
rośliną figa, zwierzęciem jaguar,
liczbą piątka, a znakiem zodiaku
Rak. Imieniny obchodzi także: 30
stycznia, 25 lutego, 14 maja oraz
11 listopada. 

W naszej gminie mieszka 52
Maciejów. Najstarszy ma 65 lat i
jest mieszkańcem Ponieca. Nato-
miast najmłodszy Maciuś z Roko-
sowa ma zaledwie dwa latka. W
Poniecu mieszka 20 panów Ma-

ciejów, w Śmiłowie - 6, w Waszko-
wie - 4, w Rokosowie i Żytowiecku
- po 3, w Łęce Wielkiej, Sarbino-
wie, Janiszewie, Czarkowie,
Drzewcach i Dzięczynie - po 2
oraz w Bączylesie, Miechcinie,
Szurkowie i Teodozewie - po jed-
nym. Wszystkim życzymy zdrowia
i samych dobrych dni w życiu. 

(has)

Maciej Olejniczak
z Ponieca

Maria i Marian Piskorzowie obchodzą 60. rocznicę ślubu cy-
wilnego i kościelnego 1 lutego. Oba śluby zawarli w Poniecu. Pani
Maria urodziła się w Poniecu i ma 79 lat. Miała dziewięcioro ro-
dzeństwa. Pan Marian urodził się w Jastrzębnikach w gminie Opa-
lenica i ma obecnie 86 lat. Miał tylko jednego brata. Z zawodu jest
murarzem i w tym fachu przepracował niemal całe zawodowe
życie. Swoją wybrankę poznał, kiedy za pracą przyjeżdżał do Po-
nieca. Gdy państwo Piskorzowie wzięli ślub, zamieszkali razem w
lokalu komunalnym obok rynku. Do dziś tam przebywają. On za-
trudnił się jako murarz w Gminnej Spółdzielni w Poniecu, a ona
zajęła się wychowywaniem dzieci. Urodziło im się czworo dzieci:
Helena, Stanisław, Adam i Mariusz. Doczekali się trzech wnuczek,
czterech wnuków oraz dwóch prawnuczek i trzech prawnuków.
Jubilatom życzymy dużo zdrowia, uśmiechu i życzliwości od
wszystkich.  / PK

Kazimiera i Marian Jakubowscy obchodzą 50. rocznicę ślubu
cywilnego 7 lutego, a kościelnego – dzień później. Oba śluby za-
warli w Poniecu. Urodzili się i wychowywali w Poniecu, stąd nie
było żadnego problemu, aby mogli się poznać. Znali się bowiem
od najmłodszych lat. Gdy zawarli związek małżeński, zamieszkali
w domu rodzinnym pana Mariana. Po 20 latach od ślubu wybu-
dowali dom przy ul. Kusza w Poniecu, gdzie mieszkają do dziś.
Pani Kazimiera z zawodu jest sprzedawcą, a pracowała przede
wszystkim w sklepach spożywczych, a także jako brakarz w Spół-
dzielni Pracy w Górze. Pan Marian jest  technikiem ekonomii.
Przez 10 lat pracował w administracji w jednym z zakładów pracy
w Górze, a następnie przez 10 lat był sprzedawcą w dawnej sta-
cji paliw CPN w Poniecu. Państwu Jakubowskim urodziło się
dwoje dzieci: Beata i Przemysław. Mają również jedną wnuczkę i
dwóch wnuków. Pani Kazimiera udziela się w Klubie Seniora Złota
Jesień, a pan Marian w celach rekreacyjnych spotyka się z kole-
gami na meczach tenisa stołowego. Razem uwielbiają przejażdżki
rowerowe, zorganizowane np. przez GCKSTiR w Poniecu, a także
te indywidualne, przygotowane samodzielnie. Jubilatom życzymy
dużo zdrowia, samych pogodnych dni i wiele życzliwości od
wszystkich ludzi.  / PK 
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O budżecie gminy na rok 2014
rozmawiamy z Jackiem Widyńskim, burmistrzem Ponieca

- Samorząd już w grudniu
przyjął uchwałę budżetową na
bieżący rok. Proszę powiedzieć,
co jest nadrzędnym celem przy-
jęcia planu dochodów i wydat-
ków?

- Zarówno władze administra-
cyjne gminy, jak i radni za główny
cel wszystkich swoich działań
uznają podnoszenie jakości życia
mieszkańców. Ustalamy więc, które
zadania wpłyną na poprawę funk-
cjonowania placówek, na poprawę
bezpieczeństwa, na większą możli-
wość korzystania z infrastruktury
komunalnej i tak dalej. Chcemy, by
mieszkańcy mieli coraz lepsze wa-
runki do pracy, nauki i do wypo-
czynku. Po prostu rozwijamy
gminę, i to w taki sposób, aby z
roku na rok nasze miejscowości
stawały się coraz bogatsze i ład-
niejsze. Niektóre zadania kontynu-
ujemy przez kilka kolejnych lat. Tak
będzie i w tym roku. Część inwe-
stycji będziemy kończyć, ale wiele
też rozpoczynać.

- Można powiedzieć, że bu-
dżet jest proinwestycyjny?

- To prawda, sporo pieniędzy
przeznaczymy na inwestycje, mo-
dernizacje i na remonty. Będziemy
budować drogi, remontować i do-
posażać świetlice i przedszkola,
tworzyć lepszą bazę do uprawiania
sportu, kanalizować wsie, napra-
wiać chodniki i oświetlenie. To
wszystko nada gminie prorozwo-
jowy charakter. Na zadania inwe-
stycyjne przeznaczymy w tym roku
12. 254. 624 zł. A to znaczy, że wy-

datki na inwestycje i remonty sta-
nowić będą 40, 65 procent całego
budżetu. To naprawdę dużo. Jes-
tem pewien, że mieszkańcy za-
uważą zmiany na lepsze. 

- W naszej gminie mieszkańcy
mają wpływ na ustalanie zakresu
robót w poszczególnych wsiach i
zapisanie ich potrzeb w budże-
cie.

- Zawsze pod koniec roku orga-
nizujemy wyjazdowe posiedzenia
sesji i odwiedzamy wszystkie miejs-
cowości. Spotykamy się tam z soł-
tysami, członkami rad sołeckich, z
przedstawicielami różnych organi-
zacji, no i oczywiście z mieszkań-
cami. Wówczas omawiamy
potrzeby tych wsi i odbieramy wnio-
ski z propozycjami do budżetu.
Mieszkańcy mają więc realny
wpływ na to, co naprawimy lub wy-
remontujemy w ich miejscowo-
ściach. Są zatem współtwórcami
budżetowych zapisów. Bardzo
sobie taką aktywność cenimy.

- Jest oczywiste, że potrzeby
zawsze przewyższają możliwości
budżetu.

- Dlatego nie ukrywamy, że bu-
dżet będzie trudny. Dochody wy-
niosą 20.265.642 złote. Warto
podkreślić, że z tytułu podatków i
opłat lokalnych wpłynie do budżetu
aż 44, 2 procent tej kwoty. A to zna-
czy, że niemal co druga złotówka
pochodzi z dochodów własnych.
Ale wydatków zaplanowaliśmy na
ogólną kwotę 30.147.226 złotych.
Różnicę pokryć będziemy musieli z
kredytów i z pieniędzy, które gmina

uzyska z zewnątrz. Zrobimy
wszystko, aby część inwestycji fi-
nansowana była ze środków unij-
nych oraz z pieniędzy z budżetu
centralnego, a także, zwłaszcza w
przypadku naprawy dróg, z budżetu
powiatowego.

- Zawsze sporą część wydat-
ków stanowi oświata.

- Na utrzymanie szkół podsta-
wowych i gimnazjów gmina otrzy-
muje subwencję oświatową.  W tym
roku subwencja wyniesie 
6.547.686 złotych. Ale wydatki na
oświatę to także utrzymanie przed-
szkoli, dowóz uczniów do szkół, do-
kształcanie nauczycieli i wiele
innych wychowawczych i oświato-
wych zadań. Dlatego do subwencji
oświatowej dokładamy jeszcze 
1.854.689 złotych z dochodów
własnych. Oświata to prawie 28
procent wszystkich budżetowych
wydatków. A tutaj trudno jest
oszczędzać. Dzieci i młodzież
muszą mieć godziwe warunki do
nauki i wypoczynku.

- Pozwolę sobie jeszcze zapy-
tać o wydatki na pomoc spo-
łeczną. To ważny dział w
budżecie. 

- Większość pieniędzy przezna-
czonych na pomoc społeczną po-
chłaniają świadczenia rodzinne,
dodatki do zasiłków, dodatki miesz-
kaniowe i zasiłki stałe.  Ale finan-
sujemy także dożywianie najuboż-
szych, usługi opiekuńcze i miejsca
w domach opieki społecznej.
Po prostu pomagamy potrzebują-
cym. Pomoc społeczna to 

2.920.301 złotych.
- Nie sposób wymienić

wszystkich budżetowych pozy-
cji. Proszę więc jeszcze tylko wy-
jaśnić, jakie wydatki kryją się
pod hasłami administracja pub-
liczna i szeroko rozumiana kul-
tura. 

- Najkrócej mówiąc, administra-
cja to wydatki dotyczące pracowni-
ków realizujących zadania
administracji rządowej, wydatki
związane z działalnością Rady
Miejskiej w Poniecu, wydatki
Urzędu Miejskiego, promocja jed-
nostek samorządu terytorialnego,
koszty postępowań sądowych i pro-
kuratorskich, diety sołtysów i wy-
datki związane z sołectwami, a
także z obchodzeniem świąt naro-
dowych, opłacenie składek człon-
kowskich stowarzyszeń, do których
należy gmina Poniec. Wszystko
razem pochłania kwotę 2.706.181
złotych - to jest 8, 98 procent wy-
datków ogółem. Natomiast kultura
to koszty prowadzenia Centrum
Kultury Sportu Turystyki i Rekreacji,
bibliotek, świetlic wiejskich, ochrona
zabytków i tak dalej. Ale są jeszcze
wydatki na bezpieczeństwo, na or-
ganizację wypoczynku, na sport, na
remonty mieszkań komunalnych,
na oświetlenie, na zieleń w gminie i
wiele innych zadań. Ze szczegó-
łami budżetu mieszkańcy mogą się
zapoznać w Biuletynie Informacji
Publicznej.

- Dziękuję za rozmowę.
HALINA SIECIŃSKA

Poniec
1. budowa hali widowiskowo –
sportowej w Poniecu
2. remont Przedszkola Samorzą-
dowego
3. remont ul. Kościuszki
4. budowa kanalizacji sanitarnej,
deszczowej i sieci wodociągowej
na osiedlu Berlinek II
5. montaż urządzeń fitness przy
Orliku
6. zakup samochodu strażackiego
7. remont oświetlenia – dodatkowe
lampy na ul. Krobska Szosa
(Górka), na drodze do byłej ce-
gielni oraz na ul. Krótkiej
Bączylas
1. kontynuacja budowy chodników
2. renowacja przystanku autobu-
sowego
3. malowanie świetlicy
4. remont oświetlenia – dodatkowe
punkty świetlne
Bogdanki
1. remont tarasu świetlicy wraz z
zadaszeniem
2. zakup krzeseł i stołów do świet-
licy
3. wyposażenie pokoju w meble
4. remont oświetlenia – dodatkowe
punkty świetlne
Czarkowo
1. zakup krzeseł i stołów do świet-
licy
2. zakup zlewozmywaka

Zadania inwestycyjne i remontowe 2014 r.
3. wykonanie zadaszenia przed
wejściem do świetlicy
4. zakup wyposażenia świetlicy
5. wykonanie barierek na mostku
6. remont oświetlenia
Drzewce
1. wyczyszczenie stawu gminnego
2. malowanie sali w świetlicy
3. remont oświetlenia – dodatkowe
punkty świetlne
4. utwardzenie pobocza przy chod-
niku
5. przejęcie boiska sportowego od
ANR na rzecz gminy - celem
6. utworzenie ośrodka rekreacji –
integracji mieszkańców
7. przejęcie terenów Lasów Pań-
stwowych pod ewentualną bu-
dowę trasy rowerowej Śmiłowo -
Drzewce
Dzięczyna
1. przebudowa odcinka na-
wierzchni drogi powiatowej
2. zabiegi rekultywacyjne na sta-
wach dzięczyńskich
3. wymalowanie małej sali w świet-
licy
4. budowa zasilania elektrycznego
na kompleksie rekreacyjno – spor-
towym przy stawach dzięczyńskich
Grodzisko
1. kontynuacja przebudowy chod-
nika
2. zakup siatek do bramek
3. remont oświetlenia – dodatkowe

punkty świetlne
Janiszewo
1. remont odcinka drogi
2. remont oświetlenia – dodat-
kowe punkty świetlne
Łęka Mała
1. zakup bramek na boisko
2. renowacja okien w świetlicy
3. zakup dwóch nagrzewnic do
świetlicy
4. zagospodarowanie boiska
5. wniosek o zmianę zagospoda-
rowania części działek gruntu
6. remont oświetlenia
Łęka Wielka
1. budowa kanalizacji sanitarnej w
Łęce Wielkiej
2. zakup patelni do świetlicy
3. zakup dodatkowych urządzeń
na plac zabaw
4. remont oświetlenia – dodat-
kowe punkty świetlne
5. zakup motopompy wraz z
osprzętem
Miechcin
1. zakup dwóch koszy
2. wynajęcie TOi-TOi – toalety
przy centrum rekreacji
3. dodatkowe wyposażenie placu
zabaw
4. zakup kosy spalinowej
5. malowanie przystanku autobu-
sowego
6. pokrycie zadaszenia amfiteatru

7. cząstkowa naprawa drogi
Rokosowo
1. remont sanitariatów w świetlicy
2. zakup kosiarki
3. remont drogi gminnej
4. kontynuacja remontów chodni-
ków
5. przejęcie gruntów od ANR pod
centrum wsi
6. remont oświetlenia
Sarbinowo
1. ciąg dalszy przebudowy chod-
ników
2. budowa kompleksu terenów
rekreacyjnych – centrum rekreacji
i wypoczynku
3. zatrudnienie opiekuna na po-
trzeby świetlicy
4. wykonanie przejścia dla pie-
szych
5. remont oświetlenia – dodat-
kowe punkty świetlne
Szurkowo
1. zakup kosiarki
2. przebudowa placu przy świet-
licy
3. przebudowa odcinka chodnika
4. remont oświetlenia
Śmiłowo
1. wymiana pokrycia dachowego
świetlicy
2. ogrodzenie i zagospodarowa-
nie terenów zielonych
3. remont oświetlenia – dodat-
kowe punkty świetlne
4. usunięcie krzewów przy drodze
powiatowej Śmiłowo – Krzemie-

niewo
5. utwardzenie pobocza i przej-
ścia przy świetlicy
Teodozewo
1. malowanie kuchni i zaplecza w
świetlicy
2. wymiana rynien w świetlicy
3. remont byłego sklepu na po-
trzeby świetlicy, w tym wymiana
okien i drzwi
Waszkowo
1. wymiana drzwi wewnętrznych
w świetlicy
2. wykonanie lamperii
3. zakup dodatkowych urządzeń
na plac zabaw
4. zakup podgrzewacza wody
5. wyczyszczenie z krzewów  te-
renów działek budowlanych
6. zamiana gruntów na potrzeby
powiększenia Świetlicy Wiejskiej
Wydawy
1. zabudowa wnęki w świetlicy
Zawada
1. ciąg dalszy przebudowy chod-
nika
2. zakup wiaty dla dzieci oczeku-
jących na dojazd do szkoły
3. ogrodzenie placu zabaw
4. budowa parkingu przy blokach
5. zamontowanie ławek na placu
zabaw
Żytowiecko
1. kontynuacja remontu świetlicy
2. remont oświetlenia
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Ustawa śmieciowa po kilku miesiącach

- Minął piąty miesiąc, odkąd
mieszkańcy oddają odpady ko-
munalne według nowych zasad.
Czy Związek ma już jakieś spo-
strzeżenia dotyczące tej kwestii?

- Z punktu widzenia ustawo-
dawcy nowe zasady gospodarowa-
nia odpadami komunalnymi
przyniosły spodziewany efekt. W
całym regionie wzrosła bowiem
ilość odbieranych śmieci, i to niemal
o 27 procent. A to znaczy, że do
większości mieszkańców dotarła
prawda, że nie warto śmieci wyrzu-
cać do lasów czy na pobocza dróg,
bo za odbiór odpadów i tak płacimy
od osoby, a nie od ilości śmieci. Ła-
twiej je więc w domu gromadzić i
oddać firmom wywozowym, niż wy-
rzucać gdziekolwiek, narażając się
na niemałe już dziś kary finansowe.
W gminie Poniec na przykład za mi-
nione pięć miesięcy ilość oderanych
odpadów zmieszanych wzrosła o
64 procent, w stosunku do tego sa-
mego okresu roku ubiegłego.

- Proszę o kilka danych staty-
stycznych dotyczących zbiórki
selektywnej.

- Tych danych nie możemy po-
równać z poprzednimi latami,
ponieważ powszechnie nie prowa-
dzono wówczas selektywnej zbiórki
odpadów komunalnych. Powiem
tylko, że w ciągu pięciu minionych
miesięcy gmina Poniec oddała pra-
wie 60 ton odpadów segregowa-
nych i 757 ton odpadów
zmieszanych. Chcę więc wierzyć,
że w tej gminie nikt nie wyrzuca już
śmieci do lasów. A to był główny cel
znowelizowanej ustawy.

- Tak naprawdę, to przy solid-
nej segregacji więcej powinno

być odpadów segregowanych, a
mniej zmieszanych.

- To prawda, zwłaszcza na wsi,
gdzie część odpadów może trafić
na kompostowniki. Ale segregacji
ciągle jeszcze musimy się uczyć. Z
miesiąca na miesiąc obserwujemy
dane statystyczne i analizujemy
przyczyny zwiększonych lub
zmniejszonych ilości segregowa-
nych odpadów. Dla przykładu, w
gminie Poniec najwięcej papieru od-
dano w sierpniu, najwięcej opako-
wań z tworzyw sztucznych w lipcu,
a najwięcej białego i kolorowego
szkła w sierpniu. Sądzę, że dopiero
po roku będzie można wyciągnąć z
tych danych dokładniejsze wnioski.
Póki co wyjaśniamy mieszkańcom,
że na przykład niektórych odpadów
nie wkłada się do worków z segre-
gacją, jak chociażby doniczek czy
porcelanowej stłuczki. Albo że mogą
wystawić więcej niż jeden worek z
danymi odpadami, jeśli akurat "wy-
produkowali" ich w nadmiarze.

- Czy mieszkańcy zgłaszają ja-
kieś problemy związane z samym
odbiorem śmieci?

- Więcej sygnałów było w pierw-
szych tygodniach wprowadzenia
nowych zasad. Wówczas zdarzało
się, że któraś z firm odbierających
odpady ominęła jakąś posesję,
zwłaszcza gdy znajdowała się ona
na obrzeżach wsi. Były też inter-
wencje, że ktoś wystawił śmieci da-
nego dnia, powiedzmy o godzinie 8,
a samochód zjawił się po śmieci
wcześniej. Albo że kierowca nie
chce podjechać po śmieci na tył bu-
dynku, czasem do ogrodu. Takie in-
terwencje wyjaśnialiśmy, zarówno
od strony obowiązków kierowców,

jak i mieszkańców. Kierowcy rzetel-
nie poznawali teren, natomiast wła-
ściciele nieruchomości dowiadywali
się, że kubły i worki muszą wysta-
wić już o godzinie 6 rano, i to w miej-
scu dostępnym dla dużych
pojazdów. Dziś interwencji jest dużo
mniej, choć oczywiście każdą trak-
tujemy poważnie.

- Wróćmy na chwilę do po-
czątków całej śmieciowej akcji.
Czy Związek odebrał deklaracje
od wszystkich właścicieli nieru-
chomości?

- Na terenie dziewiętnastu gmin,
czyli rejonu działania Związku, za-
meldowanych jest ponad 258 ty-
sięcy osób. Złożone deklaracje
dotyczą 230 tysięcy mieszkańców.
Jest oczywiste, że część zameldo-
wanych osób nie mieszka aktualnie
pod tymi adresami, jak choćby stu-
denci czy osoby pracujące za gra-
nicą lub w innych miastach. Ale
wiemy też, że mogą być i takie
osoby, które świadomie zaniżyły
liczbę osób przebywających w gos-
podarstwach domowych. Systema-
tycznie będziemy te dane
sprawdzać. Nie jest to oczywiście
do zrobienia w ciągu najbliższych
tygodni, ale pewnie przez kilka mie-
sięcy. Ponadto takie kontrole będą
prowadzone w sposób ciągły. A
trzeba to robić, ponieważ za tych,
którzy oszukują, po prostu płacą
inni. Przy okazji powiem, że osoby
uchylające się od płacenia za odbiór
śmieci będą zobowiązane uregulo-
wać te należności od lipca 2013
roku, i to z odsetkami.

- Ile deklaracji złożono w Po-
niecu?

- Do Związku wpłynęło 2027 de-
klaracji i podano 6974 osoby, za
które opłacać się będzie wywóz
śmieci. Natomiast w gminie zamel-
dowanych jest 8126 osób.

- Proszę jeszcze o kilka spo-
strzeżeń odnotowanych przez
Związek, a konkretnie przez firmy
odbierające śmieci.

- Kierowcy zauważają na przy-
kład nieruchomości, które nie zna-
lazły się w wykazie obiektów
zgłoszonych do odbioru śmieci, a
ich właściciele wystawiają kubły. Za-
obserwowali też, na podstawie da-
nych ze Związku, że niektórzy
przedsiębiorcy gromadzą śmieci w
bardzo dużych kubłach, a płacą za
standardowe 120-litrowe. Bywa, że
część z nich wystawia kubły co ty-
dzień, a zgłosili i płacą za wywóz
tylko raz w miesiącu. Każdy z takich
sygnałów natychmiast sprawdzamy.
Ostatnio dotarła też do nas informa-
cja, że pojawili się złodzieje wysta-
wionych do odbioru starych
telewizorów i sprzętu AGD. Zło-
dzieje kradną sprzęt, wyjmują z
niego elementy, które można sprze-
dać, a resztę wyrzucają do lasu. Po-
licji już udało się zatrzymać kilka
takich osób. Będą odpowiadać kar-
nie.

- Czy to prawda, że nie będzie
już można bezpłatnie wywozić
odpadów do Punktu Selektyw-
nego Zbierania Odpadów Komu-
nalnych w Trzebani?

- Gmina Osieczna, na terenie
której jest ten punkt, wystąpiła ze
Związku. Od 1 stycznia nie bę-
dziemy więc na jej terenie prowa-
dzić działalności, ale zrobimy
wszystko, aby mieszkańcy zamel-
dowani bliżej Trzebani nadal mogli
korzystać z tego PSZOK-a. Gdyby
jednak Punkt musiał być zlikwido-
wany, Związek poinformuje o tym
mieszkańców. Jeśli takiej informacji
nie będzie, to znaczy, że nadal
można wysegregowane odpady za-
wozić do Punktu w Trzebani. Bez-
płatnie śmieci można odwieźć do
Koszanowa, Goli, Rawicza, Henry-
kowa i do Leszna na ul. Saperską.
W przyszłości przewidujemy bu-
dowę kilku nowych punktów odbioru
odpadów na terenie działania
Związku.

- Dziękuję za rozmowę.
HALINA SIECIŃSKA

Od lipca zmieniły się przepisy dotyczące gospodarki odpadami
komunalnymi Za wywóz śmieci z domów i firm odpowiadają
samorządy. W naszym regionie, w imieniu gmin, odbiorem
śmieci zajmuje się Komunalny Związek Gmin Regionu Lesz-
czyńskiego. Jak zatem w praktyce wygląda realizacja nowego
sposobu segregacji i odbioru śmieci, pytamy przewodniczą-
cego Zarządu Związku Eugeniusza Karpińskiego. 

* Obowiązuje od 02. 02. 2014 do 31. 12. 2014
1. Dane firmy odbierającej odpady komunalne: MZO Sp. z o. o., ul.

Saperska 23, 64-100 Leszno, Tel. 65/529 90 96, 65/525 92 88, 65/525 92
81, 65/525 92 80.

2. Pojemnik należy wystawić przed posesją w miejscu łatwo dostęp-
nym do godziny 6:00 rano.

3. W przypadku, gdy ustalony dzień tygodnia dla odbioru odpadów
zmieszanych przypada w dniu ustawowo wolnym od pracy, odbiór od-
będzie się w następnym dniu niebędącym dniem ustawowo wolnym od
pracy.
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1% dla Ignasia
Ignaś jest wcześniakiem urodzonym w 26. tygodniu ciąży.

Ważył 935 gramów. Ma retinopatię wcześniaczą, potrzebuje czę-
stych kontroli u specjalistów, a także wymaga rehabilitacji. Ma także
dysplazję oskrzelowo-płucną, co wiąże się ze stałym przyjmowa-
niem leków. Walczymy o utrzymanie wzroku w lewym oczku (ma
wadę -8, 4 i mózg wyłącza oko z użycia). 

Dziękujemy za dotychczasową pomoc, za Wasz dar serca. Pro-
simy, byście Państwo nadal nam pomagali, oddając 1% podatku
dla Ignasia. 

RODZICE IGNASIA
nr KRS 0000037904 - Informacje uzupełniające -

należy wpisać: 17236 Zieliński Ignacy.

Szanowni Darczyńcy, prosimy o wyrażenie zgody w formularzu
PIT na przekazanie swoich danych organizacji pożytku publicznego
– dzięki temu będziemy wiedzieli, kto udzielił wsparcia naszym pod-
opiecznym.

Od rana 12 stycznia dwudziestu sześciu wo-
lontariuszy kwestowało na terenie naszego
miasta i gminy. Po raz czternasty w Poniecu za-
grała Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. Ze-
braliśmy 10 276, 64 zł.

Wolontariusze zbierali pieniądze do puszek w
wielu klasach szkolnych także przez cały tydzień po-
przedzający 22.Finał WOŚP. W samej tylko Szkole
Podstawowej w Poniecu, gdzie do akcji włączyli się
zarówno uczniowie, jak i nauczyciele, zebrano 1483,
42 zł. Łącznie do wszystkich 26 puszek na terenie
gminy trafiło 7506, 64 zł oraz trochę waluty obcej.
Wielki maraton muzyczny, a zarazem widowisko roz-
poczęło się o godzinie 14 w sali widowiskowej
GCKSTiR w Poniecu. Wystąpili m. in.: przedszkolacy
z Ponieca, Szkoła Podstawowa z Ponieca, chór Li-
ceum Ogólnokształcącego z Gostynia, akordeoniści
z Państwowej Szkoły Muzycznej w Lesznie, Dzie-
cięco-Młodzieżowa Orkiestra Dęta oraz sekcje Natia
i Humoreska z GCKSTiR w Poniecu. Na zakończenie
dynamiczny pokaz tańca dała formacja Salsa De Ca-
ramelos. Między występami prowadzona była licyta-
cja przedmiotów podarowanych przez sponsorów.
Licytowane były m. in.: talony na sesje fotograficzne,
paczka z kosmetykami, koszulki WOŚP, gadżety pro-
mocyjne gminy Poniec, biżuteria, zestawy przyborów
szkolnych, talon na węgiel, talon na usługę fryzjerską
i wiele innych. Ze sprzedaży uzyskano kwotę 2770 zł. 

Wielkie podziękowania należą się wszystkim oso-
bom, które dorzuciły „grosik” na ten szlachetny cel
oraz wolontariuszom za ich wielkie zaangażowanie.
Podziękowanie należy się także wszystkim sponso-
rom, którzy podarowali różne przedmioty na licytację,
a także tym, którzy w jakikolwiek sposób pomogli w
organizacji Finału WOŚP w Poniecu.

PK

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

UWAGA!
W związku z niesprzyjającymi warunkami atmosferycznymi w Czarnej

Górze III otwarte mistrzostwa gminy Poniec w narciarstwie zjazdowym o pu-
char burmistrza Ponieca zostały PRZEŁOŻONE na dzień 15 lutego 2014r.

Wyjazd bez zmian o godzinie 4.30.
W związku z powyższym, 

Organizatorzy przedłużają zapisy do dnia 10 lutego.

Szczegółowych informacji na temat organizacji wyjazdu i kosztów udziału
w zawodach udziela GCKSTiR w Poniecu pod nr tel. 65 57 31 169
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Kalendarium ważniejszych wyda-
rzeń:

11 listopada 1918 - Niemcy wsku-
tek klęsk na froncie i wybuchu rewolucji
zostały zmuszone do podpisania ro-
zejmu kończącego I wojnę światową. 

Ludność polska w zaborze pruskim
rozpoczęła przygotowania do walki o
niepodległość. Powstały liczne rady ro-
botniczo - żołnierskie oraz rady ludowe
kierowane przez Naczelną Radę Lu-
dową w Poznaniu.

15 listopada 1918 - W Poniecu po-
wstała polsko - niemiecka Rada Robot-
niczo - Żołnierska. Jej mieszany skład
narodowościowy wynikał z faktu, że Nie-
mcy stanowili aż 40 proc. ludności
miasta. Z ramienia polskiego w ponie-
ckiej RRŻ zasiadali: ks. dr Lucjan
Skrzydlewski, Franciszek Ratajczak, Lu-
cjan Szymański, Franciszek Khiel, Lud-
wik Łazarski, Bronisław Płończyński,
Jan Glabś, Feliks Bączkowski i Franci-
szek Katarzyński.

21 listopada 1918 - Pod naciskiem
Rady Robotniczo - Żołnierskiej ustąpił
znany ze swej wrogości do Polaków
burmistrz Bernard Poesch. Zarząd
miasta powierzono tymczasowo ławni-
kowi magistrackiemu Bertoldowi Weig-
towi. Zawieszono również działalność
Rady Miejskiej i magistratu. Urzędnikom
niemieckim Rada Robotniczo - Żoł-
nierska nakazała pozostać na swych
stanowiskach. 

3- 5 grudnia 1918 - W Poznaniu ob-
radował Sejm Dzielnicowy. Poniec re-
prezentowali: Ludwik Łazarski i
Franciszek Ratajczak. 

8 grudnia 1918 - Po raz pierwszy po
czteroletniej przerwie spowodowanej
wojną zebrali się członkowie ponie-
ckiego gniazda (koła) Towarzystwa Gim-
nastycznego Sokół. Na prezesa
tymczasowego zarządu wybrano Feli-
ksa Bączkowskiego. Uaktywniły się rów-
nież gniazda w sąsiednich wsiach -
Janiszewie i Dzięczynie.

10 grudnia 1918 - Z przekształcenia
tajnego do tej pory Komitetu Obywatel-
skiego powstała Rada Ludowa na czele
z ks. Skrzydlewskim. Z jej inicjatywy
utworzono Straż Ludową, której do-

wództwo objął Feliks Bączkowski. Wła-
dze niemieckie były zmuszone tolero-
wać działalność Straży.

27 grudnia 1918 - W Poznaniu wy-
buchło powstanie, które wkrótce objęło
również inne miejscowości Wielkopolski.
Na terenie powiatu gostyńskiego pano-
wał w tym czasie jeszcze względny spo-
kój.

1 stycznia 1919 - Odprawiono na-
bożeństwo dla żołnierzy - Polaków z
armii niemieckiej a następnie odbył się
wiec. Jego inspiratorem był naczelnik
ponieckiego Sokoła Wiktor Szwemin.
Wiec był swego rodzaju sprawdzianem
gotowości bojowej Polaków na wypadek
rozpoczęcia akcji zbrojnej. Wziął w nim
udział przybyły niedawno z frontu Ber-
nard Śliwiński.

2 stycznia 1919 - W Gostyniu na-
stąpiło przejęcie władzy przez Polaków.
Urząd starosty objął Wincenty Dabiński. 

4 stycznia 1919 - Na stację w Po-
niecu wjechał niemiecki pociąg pan-
cerny z Leszna z silnym oddziałem
Grenzschutzu. Żołnierze niemieccy za-
brali stojące na stacji dwa wagony
zboża i kasę kolejową. Nie odważyli się
jednak wtargnąć do miasta, ponieważ
naczelnik stacji poinformował ich, że siły
polskie liczą około 1000 ludzi. Wycofali
się więc do Leszna, wysadzając za sobą
most kolejowy między Pawłowicami a
Poniecem. 

6 stycznia 1919 - Odbyło się nabo-
żeństwo, po którym Polacy, byli żołnie-
rze armii niemieckiej, zebrali się w lokalu
Tivoli przy targowisku. Urządzono tutaj
prowizoryczne biuro werbunkowe. Prze-
prowadzano w nim rejestrację ochotni-
ków do oddziału powstańczego.
Dowództwo objął były sierżant armii nie-
mieckiej Michał Kaźmierczak. 

Pierwszym zadaniem świeżo sfor-
mowanej kompanii ponieckiej było ob-
sadzenie siłą około 30 ludzi Pawłowic,
do których zbliżali się Niemcy. Nie zde-
cydowali się oni jednak szturmować wio-
ski.

7 stycznia 1919 - Do Ponieca przy-
były na furmankach sformowane w Go-
styniu siły powstańcze. 

8 stycznia 1919 - Siły powstańcze

zajęły odcinek ciągnący się od Sowin
przez Zawadę, Janiszewo, Miechcin,
Przybiń, Tworzanice aż do Kąkolewa.
Zadaniem tak ukształtowanego frontu
było niedopuszczenie do niemieckiego
uderzenia od strony Leszna i Rawicza
na Poniec i dalej w głąb Wielkopolski. 

9 stycznia 1919 - Nieprzyjaciel
wsparty ogniem artylerii podjął próbę za-
jęcia Ponieca. Natarcie zostało jednak
przez Polaków powstrzymane. Jani-
szewo było atakowane także w następ-
nych dniach z kierunku Rydzyny. W
pierwszych dniach powstania rozgorzały
również walki w rejonie Pawłowic, Ką-
kolewa i Osiecznej. 

14 stycznia 1919 - Niemcom udało
się zająć Waszkowo. Kilka dni później
zostało odbite przez powstańców z kom-
panii gostyńskiej dowodzonej przez W.
Eitnera. 

16 stycznia 1919 - Dowództwo na-
czelne sił powstańczych w Wielkopolsce
objął gen. Józef Dowbor - Muśnicki.
Przystąpił on do przekształcania luźnych
dotąd oddziałów ochotniczych w zdys-
cyplinowane, pochodzące częściowo z
poboru regularne wojsko. W ramach
reorganizacji siły powstańcze podzie-
lono na cztery fronty. Oddziały walczące
w rejonie Ponieca wchodziły w skład
frontu południowo - zachodniego, nazy-
wanego również Grupą “Leszno”. Obej-
mował on obszar od Sowin pod
Poniecem do południowego Kanału
Obry. Por. Śliwińskiemu powierzono do-
wództwo frontu dzielącego się na cztery
odcinki: „Poniec”, „Pawłowice”.
„Osieczna” i „Boguszyn”.

19 stycznia 1919 - Niemcy z trzech
kierunków: od strony Kaczkowa, Pomy-
kowa, Tarchalina uderzyli na Waszkowo.
Powstańcy rozpoczęli odwrót w kie-
runku Janiszewa, w czasie którego po-
legł Józef Kusz, a Michał Katarzyński i
Seweryn Haertle dostali się do niewoli.
Wkrótce Polakom udało się odzyskać
Waszkowo bez walki.

Również w dniu 19 stycznia 1919
r.  rozegrał się dramat pod Gościejewi-
cami. Stacjonował tutaj silny oddział nie-
miecki. Bliskość znacznych sił wroga
stwarzała realne zagrożenie dla Po-

nieca. Wczesnym rankiem powstańcy przypu-
ścili szturm na pałac, w którym ukryli się Niemcy.
Gościejewice zostały zdobyte. Poniesiono jed-
nak bardzo dotkliwe straty. W czasie szturmu
poległo 7 powstańców, wśród których był rów-
nież Andrzej Piosik. 17 powstańców zostało ran-
nych. Przetransportowano ich do szpitala w
Poniecu, gdzie z ran zmarło dalszych 9 osób.

26 stycznia 1919 - Kompania poniecka zdo-
była Miechcin. Akcją kierował jej dowódca Mi-
chał Kaźmierczak. W czasie ataku zginął Jan
Drożdżyński.

2 lutego 1919 - Stanowiska kompanii po-
nieckiej pod Sowinami zostały ostrzelane przez
artylerię niemiecką z rejonu Wydartowa. Po-
wstańcy podjęli kontratak z flanki, wobec czego
Niemcy wycofali się.

12 lutego 1919 - Kompania poniecka pod-
jęła kolejną akcję zaczepną, atakując folwark
Klapowo przy szosie Bojanowo - Sowiny. Za-
kończyła się całkowitym sukcesem. Niemcy wy-
cofali się w kierunku Bojanowa, kilku z nich
dostało się do niewoli. Jednakże z braku dosta-
tecznych sił M. Kaźmierczak zarządził odwrót ze
zdobytej placówki.

Powstanie wielkopolskie w P

Uroczystym złożeniem kwiatów przy pomniku poległych za Ojczyznę w latach 1918-1920 oraz za-
paleniem zniczy na grobach powstańców wielkopolskich pochowanych na cmentarzu w Żytowiecku
17 stycznia uczczono 95. rocznicę wybuchu powstania. Symboliczny płomień zapłonął na grobach:
Jana Zielińskiego, Józefa Polaszka, Stanisława Machowskiego, Ignacego Zjeżdżałki, Marcina Mroza
i Franciszka Musielaka. Tego samego dnia w Zespole Szkół w Żytowiecku odbyły się wyjątkowe lek-
cje historii z udziałem Tomasza Lange ze Stowarzyszenia Grupa Rekonstrukcji Historycznej "3 Bas-
tion Grolman", który ubrany w mundur powstańca wielkopolskiego w atrakcyjny sposób przybliżał
istotne fakty powstańczego zrywu. / PK

Dnia 6 stycznia minęła 95. rocznica roz     
nieckiej ziemi. By upamiętnić te chwile,     
licznego Gimnazjum w Poniecu udali si      
znicze pod tablicą znajdującą się na rat      
chowanych na cmentarzu parafialnym./  

Jeszcze do końca stycznia w GCKSTiR
w Poniecu można obejrzeć pouczającą
wystawę "Nie rzucim ziemi skąd nasz
ród... Powstanie wielkopolskie na ziemi
ponieckiej". Wystawa została przygoto-
wana z okazji 95. rocznicy wielkiego po-
wstańczego zrywu głównie dzięki
pamiątkom gromadzonym w bibliotece
Szkoły Podstawowej w Poniecu./PK
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Urodziłam się w małej miejsco-
wości. Rodzice mieli niewielki
domek i ogród. Pamiętam, że ten
ogród był dla nas niezwykle ważny.
Nie tylko dlatego, że uprawiało się
w nim warzywa i owoce i że dzięki
niemu łatwiej było utrzymać ro-
dzinę, ale także z innego powodu.
Kiedy urodziła się moja młodsza
siostra, część ogrodu tato zamienił
w niemal bajkowy świat. Do dziś
wspominam huśtawkę między
drzewami, dużą piaskownicę, a
nawet domek, który wspólnie budo-
waliśmy. To wszystko było dosyć
skromne, ale dla nas wręcz wyma-
rzone. W tym ogrodzie spędzaliśmy
bardzo dużo czasu. Mama nie pra-
cowała zawodowo i dopóki byłyśmy
małe, sama się nami opiekowała.
Od wiosny do jesieni najczęściej w
ogrodzie. Kiedy trochę urosłyśmy,
do ogrodu zaczęły przychodzić ko-
leżanki, koledzy. Robiliśmy ogniska,
zabawy, wyprawialiśmy tam imie-
niny.

Ja mieszkam w tym domu i
mam swój ogród. 

Moja siostra była bardzo zdolną
uczennicą. Nauczyciele dostrzegli
to już w szkole podstawowej. Wy-
różniała się zwłaszcza w przedmio-
tach ścisłych. Rodzice byli
ogromnie dumni. Po szkole podsta-
wowej poszła do liceum, a potem
oczywiście na studia. 

Ja też skończyłam ogólniak, jed-
nak nikt nie pomyślał, że może
chciałabym zdobyć jakiś zawód.
Rodzice od razu ustalili, że moje
zdolności pozwalają tylko na śred-
nie wykształcenie. To siostra miała
być dumą rodziny. I tak było. Boże,
jak my wszyscy przeżywaliśmy jej
egzaminy, bardzo dobre stopnie,
wyjazdy na praktyki. Każdy jej
pobyt w domu był świętem, każdy
sukces wspólną radością. 

To były wspaniałe lata. Już na
studiach siostra poznała swojego
przyszłego męża. Fajny chłopak,
też matematyk. Rodzice postano-
wili, że muszą im kupić mieszkanie.
Wspólnie uradziliśmy, że moja pen-
sja pójdzie na utrzymanie domu, a
tato będzie odkładał na mieszkanie
dla młodych. Nie muszę mówić, że
trwało to kilka lat. Ale było cudow-
nie, siostra urodziła dwóch synków

Prawdziwe
historie

i cały świat zaczął się kręcić wokół
nich. A mieszkali kilkadziesiąt kilo-
metrów dalej, więc jak tylko mogli,
to przywozili chłopców do nas, do
ogródka. Ja byłam ukochaną ciocią
maluchów. 

Jeden z chłopców poważnie za-
chorował. To nie było zagrożenie
życia, ale siostrzeniec wymagał sta-
łej opieki. Kto mógł kochać go tak
bardzo, aby oddać mu kilka swoich
lat?

Nigdy nie uważałam, że się po-
święcam. Zmieniłam pracę na pół
etatu i razem z mamą sprowadzi-
łyśmy malucha do siebie. Siostra i
szwagier pracowali, mieli też dru-
giego, zdrowego syna - zwyczajnie
postanowiliśmy im pomóc. Przywią-
załam się do tego chłopczyka, jak
do nikogo na świecie. Myślę nawet,
że dzięki tej naszej miłości poradził
sobie z chorobą. Nie jest tak
sprawny jak brat, ale jest samo-
dzielny, dostał się na studia, myśli o
założeniu rodziny. 

Moja mama ciągle powtarzała,
że to ja mam szczęście. Mieszkam
w rodzinnym domu, jestem z bli-
skimi, wypoczywam w naszym
ogrodzie. No i jestem najukochań-
szą ciocią. To wszystko była
prawda. Ale coraz częściej zaczę-
łam myśleć, co ze mną?

Odkładaliśmy pieniądze na re-
mont mieszkania mojej siostry. Ro-
dzice kupili im też samochód. Na
wakacje cała rodzina przyjeżdżała
do nas. Chłopcy zostawali na dwa
miesiące, a ja po prostu gotowałam,
prałam, organizowałam im wy-

cieczki. Oni też mnie kochali. Tyle
tylko, że czas biegł tak szybko, iż
nawet nie zorientowałam się, że
jestem już po czterdziestce, a ro-
dzice zaczęli być coraz słabsi.
Ciągle pracowałam na pół etatu i
ciągle byłam tylko ciocią. A może aż
ciocią. 

Rodzice odeszli cichutko. Naj-
pierw tato, a po dwóch latach
mama. To było kilka lat temu. 

Siostra dzwoni do mnie bardzo
często. Zazwyczaj pyta, co słychać.
Oczywiście zna odpowiedź, bo nic
nowego się nie wydarza. Ale
dzwoni też, by powiedzieć, że jeden
z chłopców przyjedzie do mnie z
dziewczyną na parę dni. Albo że
wybiera się do naszego domu ze
znajomymi. Ostatnio zapytała, czy
nie warto by sprzedać część
ogrodu, bo przecież sama go nie
utrzymam. 

No tak - jestem sama. Nawet nie
mogę sobie wyobrazić jak zareago-
wałaby siostra, gdybym na przykład
wyszła za mąż albo chciała z kimś
zamieszkać. To się nie mieści w jej
głowie. Ja przecież jestem ciocią
dla jej synów. A co będzie, jeśli oni
zechcą wprowadzić się do domu
dziadków? Przecież to nasz
wspólny dom. Będą mieli do tego
prawo. 

Dziś myślę, że moje życie biegło
gdzieś na marginesie życia mojej
zdolnej siostry. Nie ukrywam, że
czerpałam z tego radość i byłam
szczęśliwa, gdy widziałam szczę-
ście rodziców, chyba jednak godzi-
łam się na złą rolę. Wszyscy
przypisali mi ją bez żadnych skru-
pułów, z wygody, może z koniecz-
ności. Ale to ja miałam prawo
wyboru. Dlaczego wybierałam tak
nierozważnie?

SPISAŁA HALINA SIECIŃSKA 

Jeszcze kilka lat temu uważałam się za bardzo szczęśliwą
osobę. Miałam wszystko - rodziców, siostrę, dom, pracę. Co
prawda, nie założyłam swojej rodziny, ale bliscy zawsze byli
obok mnie, a ja byłam im niemal codziennie potrzebna. Speł-
niałam się w tej roli i przez myśl mi nie przeszło, że mogłoby
być inaczej. 

Minął rok 2013, więc możemy już podać dane statystyczne zanoto-
wane w Urzędzie Stanu Cywilnego przez ostatnie dwanaście miesięcy.

Na dzień 31 grudnia minionego roku liczba mieszkańców w gminie wy-
nosiła 8135. Wśród nich były 4142 kobiety i 3993 mężczyzn. W porównaniu
z rokiem poprzednim w gminie ubyło 19 osób. Spośród wszystkich miesz-
kańców 135 osób jest zameldowanych na okres czasowy.

W ciągu 2013 r. urodziło się w gminie 88 dzieci. Dziewczynek było 46, a
chłopców 42. Najwięcej urodzeń zanotowano w lipcu - 13 i w kwietniu - 12.
Natomiast najmniej maleństw przyszło na świat w lutym i w czerwcu - tylko
po 5. Najbardziej popularne imiona nadawane dzieciom to: wśród dziew-
cząt: Maja, Weronika, Wiktoria, Amelia, Zuzanna, a wśród chłopców: Woj-
ciech, Mikołaj, Aleksander, Oskar, Fabian, Adam. 

Od stycznia do grudnia na zawsze odeszło w naszej gminie 100 osób.
Najsmutniejsze pod tym względem były styczeń i listopad, gdy zmarło po 12
osób. 

W 2013 r. do ksiąg Urzędu Stanu Cywilnego wpisano 39 ślubów. 

M I N I O N Y   R O K   W   U S C

16 lutego 1919 - Został podpisany rozejm
kończący działania na froncie powstańczym.
Mimo zawieszenia broni na niektórych odcin-
kach nadal dochodziło do sporadycznej wy-
miany ognia. Trzeba było nawet zawiesić
zajęcia w szkole parafialnej w Poniecu aby nie
narażać dochodzących do niej dzieci z oko-
licznych wiosek, szczególnie Wydaw.

OPRACOWANIE
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI

Literatura (wybrane pozycje):
- A.Bitner-Nowak. Z. Wojciechowska. G.

Wojciechowski. Dzieje Ponieca, Poniec 2000 
- Dzieje Ziemi Gostyńskiej, praca zbiorowa

pod red. S. Sierpowskiego, Poznań 1979
- S.Jankowiak.P.Bauer. Ziemia Gostyńska

w Powstaniu Wielkopolskim 1918/1919, Go-
styń 1989

- B.Polak, Front Poludniowo-Zachodni,
Grupa „Leszno” Powstania Wielkopolskiego
1919 r., Kościan 1971

- Ziemia Gostyńska w Powstaniu Wielko-
polskim, Materiały z sesji popularnonaukowej,
Gostyń 1995

   Poniecu

      zpoczęcia działań powstańczych na po-
     , uczniowie Szkoły Podstawowej i Pub-
     ię do miejsc pamięci powstania. Zapalili

      tuszu oraz na grobach powstańców po-
   / PK 

Pasjonującą opowieść na temat
"Wielkopolskiej drogi do niepodle-
głości", 20 stycznia, wygłosił dr
Marek Rezler w sali GCKSTiR. Autor
znakomicie i niekonwencjonalnie
napisanego tryptyku o powstaniu
wielkopolskim i wielkich Wielkopola-
nach przyjechał do Ponieca z Poz-
nania. / PK
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Wielki turniej w Łęce Wielkiej

Czteroosobowe stoliki usta-
wione są w całej Sali Wiejskiej,
jednej z największych w gminie
Poniec. Aż 164 graczy przystąpiło
11 stycznia do IV Turnieju Kopa o
Puchar Burmistrza Ponieca. Sze-
lest tasowanych kart ginie w po-
toku rozmów i śmiechów. Raz po
raz słychać głośne uderzenia pię-
ściami w stół, gdy gracze z impe-
tem wykładają swoje karty.
Szczęścia próbują także trzy
panie, ale te zachowują się raczej
mniej siłowo, jak na kobiety przy-
stało. "Kontra", "wąsy Stalina",
"wesele", "zolo" - dla niewtajemni-
czonych krążące nad stolikami
słowa brzmią niemal jak zaklęcia.
Gra się zaczęła. Gra w kopa spor-
towego.

W Wielkopolsce nie trzeba spe-
cjalnie tłumaczyć, czym jest kop, w
Szczecinie i okolicach nazywa się
go Baśką, ale reszta naszych ro-
daków pewnie nigdy o nim nie sły-
szała.

- Ta gra daje zawodnikowi wiele
możliwości, dlatego samo szczę-
ście nie wystarczy, potrzeba jesz-
cze intuicji i trochę ryzyka.
Właściwie na kopa nie ma mąd-
rych, każda gra jest inna, trzeba po
prostu wyczuć przeciwnika - tłu-
maczą zgodnie Marek Jusko-
wiak i Andrzej Wojteczek,
organizatorzy turnieju w Łęce
Wielkiej.

Wiedzą, co mówią, bo sami
grają od ponad 10 lat. Wspominają
czas, kiedy jeszcze telewizja i In-
ternet nie zaprzątały głów i nie za-
bierały czasu, kop był ulubioną
męską rozrywką. Wieczorami są-
siedzi siadali do kart, a dzieci - sto-
jąc za plecami ojców - trzymały

Gostyńska, kościańska, leszczyńska, pleszewska,
ostrowska, jarocińska, rawicka, śremska, a nawet
wschowska rejestracja. Tablice samochodów, które zajeż-
dżają przed Świetlicę Wiejską w Łęce Wielkiej, to szeroki
przegląd rejestracyjnych wariacji, nie tylko z naszego woje-
wództwa. Panów i panie choć tych jest znacznie mniej - przy-
ciągnęły tu karty.

kciuki za zajętych grą rodzicieli,
ucząc się przy okazji jej zasad. Na
jakiś czas kop popadł w zapo-
mnienie, aż zaczęto przeprowa-
dzać turnieje. W najbliższej okolicy
duże turnieje organizował nieży-
jący już dziś sołtys Rokosowa Jan
Dopierała. Teraz największy pod
względem liczby graczy turniej
kopa odbywa się w Łęce Wielkiej.
Zalicza się go także do jednego z
największych w całej Wielko-
polsce.

Liczba uczestników cały czas
rośnie, podobnie jak rozpiętość
wiekowa zawodników. W turnieju
w Łęce Wielkiej najstarszy gracz
miał 80 lat, a najmłodszy 22 lata.
Gracze walczą o zaszczytny Pu-
char Burmistrza Ponieca i wiele
nagród rzeczowych. Chcąc sięg-
nąć po tytuł, trzeba wziąć udział w
pięciu rundach po 32 rozdania kart
i być lepszym od ponad 160 prze-
ciwników.

Dla pierwszych 45 zwycięzców
przygotowane zostały atrakcyjne
nagrody rzeczowe, puchary oraz
dyplomy. Zwycięzcą turnieju oka-
zał się Zenon Andrzejewski z Kaw-
czyna, który za zajęcie pierwszego
miejsca otrzymał okazały puchar
oraz rower. Trzy panie, które
wzięły udział w turnieju, dostały
słodkie upominki.

Organizatorzy składają ser-
deczne podziękowania za wspar-
cie turnieju: burmistrzowi Ponieca,
Wytwórni Pasz WAL-ZEN, Firmie
Handlowej Józef Polaszek, firmie
INTERRISK Mieczysław Kasza,
Radiu Merkury oraz sołtysom Ży-
towiecka, Bączylasu i Bogdanek.

PAWEŁ KLAK

1. Andrzejewski Zenon: 24 pkt/ małe 178
2. Kurowski Ireneusz: 23 pkt/ małe 115
3. Polny Edmund: 21 pkt/ małe 140
4. Drozda Rafał: 20 pkt/ małe 176
5. Mikołajczak Stanisław: 20 pkt/ małe 74
6. Płocharczyk Sławomir: 19 pkt/ małe 127
7. Dziubała Henryk: 19 pkt/ małe 111
8. Olejnik Stefan: 19 pkt/ małe 46
9. Kowalski Włodzimierz: 18 pkt/ małe 100
10. Stachowiak Bronisław: 18 pkt/ małe 67 
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Taekwon-do z Mikołajem

I Mikołajkowe Mistrzostwa
Taekwon-do, które odbyły się w
grudniu w Kościanie, są pierw-
szym w Wielkopolsce turniejem
zorganizowanym przez SKT
Tiger, który działa m. in. w Po-
niecu. Turniej miał charakter we-
wnętrzny, a wzięło w nim udział
115 podopiecznych trenera
Krzysztofa Bednarza.

Impreza zorganizowana zos-
tała z okazji 5-lecia działalności
klubu Tiger w Wielkopolsce. Dzia-
łalność klubowa nierozerwalnie
łączy się z pracą trenerską Krzysz-
tofa Bednarza, który jednocześnie
świętuje 5-lecie pracy trenerskiej i
10-lecie uprawiania taekwon-do.
Zawody były okazją do podsumo-
wania działalności SKT Tiger i
wręczenia okolicznościowych upo-
minków czterem najbardziej zasłu-
żonym dla klubu zawodnikom.
Nowe stroje do trenowania taek-
won-do otrzymali: Łukasz Busz
(wicemistrz świata 2010), Emil Ja-

nowski (mistrz Europy 2012), Klau-
dia Wujek (drużynowa wicemist-
rzyni świata 2013) i Adam
Sierakowski (drugi wicemistrz
świata 2013). Obok odznaczeń i
podziękowań nastąpiła inaugura-
cja nowego stowarzyszenia:
TIGER WIELKOPOLSKA z sie-
dzibą w Gostyniu i jego logo. Sek-
cje wielkopolskie wzbogaciły się o
nową grupę w Żytowiecku, którą
prowadzi trener Krzysztof Żurczak.

Podczas zawodów dużym
przeżyciem dla najmłodszych była
obecność Świętego Mikołaja z
prawdziwymi wąsami. Cała im-
preza utrzymana była w rodzinno-
świątecznej atmosferze.
Rywalizacja sportowa przebiegała
w trzech osobnych panelach wie-
kowych: najpierw walczyły grupy
przedszkolaków, po nich przyszła
kolej na kategorię młodzików i ka-
detów, a na końcu w kategorii
open na juniorów i seniorów.   

PK 

Spotkanie podsumo-
wujące osiągnięcia klubów
sportowych oraz stowarzy-
szeń kultury fizycznej dzia-
łających na terenie gminy
Poniec w 2013 r. odbyło
się w sali GCKSTiR. W
spotkaniu uczestniczyło
kilkadziesiąt osób, a wśród
nich władze gminy z bur-
mistrzem Ponieca na
czele oraz przedstawi-
ciele: Sportowego Klubu
Taekwon-do Tiger, Ponie-
ckiego Klubu Sportowego Piast Poniec, Uczniowskiego Klubu Sportowego
Jastrzębie z Żytowiecka, Leszczyńskiego Klubu Lekkoatletycznego Kro-
kus, Zespołu Natia, a także obecny był kierowca rajdowy Piotr Kuropka
wraz z pilotem Marcinem Maćkowskim. Burmistrz Ponieca Jacek Widyń-
ski podziękował wszystkim przybyłym na spotkanie za ich trud, poświę-
cenie i ogromne zaangażowanie, dzięki któremu zdobyte osiągnięcia są
tak imponujące. Podziękował również za dumne prezentowanie gminy Po-
niec na arenach całego kraju, a nawet świata. Przedstawiciel każdej grupy
sportowców z pomocą krótkiej prezentacji multimedialnej przedstawił dzia-
łania oraz osiągnięcia swojego klubu. Na zakończenie burmistrz wraz z
przewodniczącym Rady Miejskiej wręczyli przybyłym na spotkanie go-
ściom dyplomy oraz upominki. PK

Pogoda od początku roku zaskakuje amatorów nordic walkingu.
Rzadko spotykana dodatnia temperatura w styczniu doskonale
sprzyja temu, aby wolny czas spędzać na świeżym powietrzu. Po-
ranek 1 stycznia przywitał kijkarzy iście jesienną aurą, rześkim
porankiem z dużą dawką słońca. Noworoczna trasa wiodła z Bo-
janowa przez Gołaszyn, Karolew do junoszyńskiego lasu. Nie-
dzielny ranek 5 stycznia znowu przywitał słońcem. Grupa
ponieckich i bojanowskich kijkarzy wspólnie udała się marszem
do lasu w okolicy stawów dzięczyńskich, nie zważając, iż miejs-
cami szlak był trudny do przebycia po minionych deszczach. Jed-
nakże piękna okolica, spokój i wspaniałe krajobrazy w zupełności
rekompensowały niedogodności marszu.                     /GCKSTiR

Po raz osiemnasty 11 stycznia  LKL Krokus Leszno brał udział w
niemiecko-polskich Halowych Zawodach Lekkoatletycznych w
Cottbus. Startowało w nich ponad siedmiuset zawodników. W eki-
pie Krokusa znaleźli się uczniowie Szkoły Podstawowej i Gim-
nazjum w Żytowiecku. W kategorii młodzików bardzo dobrze
zaprezentował się Bartosz Hasiński, który w skoku w dal zajął 5.
miejsce z rekordem życiowym 5. 01 m. W biegu na 60 m uplaso-
wał się na 8. miejscu z czasem 8. 29 s, co także jest jego nowym
rekordem życiowym. Adam Juskowiak w biegu na 800 m zajął 9.
miejsce w kategorii młodzików, a Wiktor Juskowiak w kategorii
dzieci starszych był ósmy na tym samym dystansie.

W Turnieju Mikołajkowym piłki nożnej na obiekcie Orlik w Poniecu
14 grudnia wystąpiło 28 młodych zawodników i jedna zawod-
niczka. Spośród czterech drużyn najlepsi okazali się zawodnicy
zespołu Idzie idzie, drugie miejsce zajęli FC Trampki, a trzecie
69 Team. Wszyscy zawodnicy, którzy wystąpili w turnieju, otrzy-
mali słodkości ufundowane przez GCKSTiR w Poniecu, a kapita-
nowie drużyn dostali z rąk animatora okazjonalne dyplomy.     

/GCKSTiR
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Ponieccy powstańcy w II Rzeczypospolitej

W źródłach brak dokładnej daty
utworzenia Towarzystwa Powstań-
ców i Wojaków w Poniecu. Praw-
dopodobnie miało to miejsce w
pierwszej połowie lat 20. W tym
czasie całą Wielkopolskę ogarnął
masowy ruch tworzenia stowarzy-
szeń skupiających weteranów po-
wstania wielkopolskiego. Tworzono
je nie tylko w miastach i miastecz-
kach, ale nawet na wioskach. Ży-
wiołowo powstające organizacje
weteranów powstania wykorzystały
władze wojskowe do stworzenia
armii rezerwowej, przydatnej w
razie kolejnego konfliktu z Nie-
mcami. Zgodnie z życzeniem do-
wódcy Okręgu Korpusu VII w
Poznaniu gen. Kazimierza Ra-
szewskiego stowarzyszenia po-
wstańcze zostały skupione w 1922
r. w Związku Towarzystw Powstań-
ców i Wojaków Okręgu Korpusu
VII.

Towarzystwa należące do
Związku przyjęły jednolity statut.
Według niego celem organizacji
było “pielęgnowanie pamięci po-
ległych w Powstaniu” oraz “pod-
trzymywanie wśród członków
gotowości niesienia w razie po-
trzeby czynnej pomocy armii pol-
skiej. Do organizacji mogli należeć
wszyscy byli wojskowi. Powstań-
ców wielkopolskich wyróżniono

jednak wprowadzając kategorię
członkowską - Powstańców Broni,
tj. uczestników walk. Osoby zasłu-
żone dla sprawy narodowej, ale
niebiorące udziału w walkach, po-
siadały tytuł powstańców Zasługi.
Pozostałych zdemobilizowanych
wojskowych nazywano Wojakami. 

Towarzystwo Powstańców i
Wojaków w Poniecu zgodnie z ce-
lami statutowymi urządzało roczni-
cowe obchody powstania i
ćwiczenia o charakterze wojsko-
wym, np. zawody strzeleckie oraz
gry terenowe, między innymi w
okolicach Gościejewic, na terenach
walk z 1919 r. Ponieczanie brali
także udział w zawodach sprawno-
ściowo - obronnych, organizowa-
nych przez podobne towarzystwa z
powiatu gostyńskiego. W dniu 10
maja 1931 r. uroczyście odsłonięto
na cmentarzu pomnik poległych
powstańców, wystawiony ze środ-
ków zgromadzonych przez Towa-
rzystwo. Tego dnia organizacja
otrzymała również sztandar. Wśród
fundatorów byli między innymi:
władze samorządowe Ponieca, ks.
dziekan Steinmetz z Osiecznej, To-
warzystwo Przemysłowców z Po-
nieca i bratnie towarzystwa
powstańcze z Leszna, Rydzyny,
Sarnowy, Miejskiej Górki. 

W 1934 r. Towarzystwo Po-

wstańców i Wojaków zostało prze-
mianowane na Związek Wetera-
nów Powstań Narodowych
Rzeczypospolitej Polskiej. Zmiana
nazwy wynikała w dużej mierze z
różnic politycznych, które zazna-
czyły się w środowisku weteranów
powstania. Ponieważ Związek To-
warzystw Powstańców i Wojaków
opowiedział się po stronie opozycji
antyrządowej, władze doprowa-
dziły do jego likwidacji. W jego
miejsce utworzyły one Związek
Weteranów Powstań Narodowych
RP 1914 – 1919, który zdecydowa-
nie popierał ówczesne sanacyjne
władze Polski. Funkcję prezesa
koła w Poniecu pełnił Franciszek
Szusterkiewicz, wiceprezesa - Fe-
liks Bączkowski, a sekretarza - Jan
Majer. W 1936 r. do Związku nale-
żały 54 osoby biorące udział w po-
wstaniu wielkopolskim. 

W drugiej połowie lat 30. na te-
renie powiatu gostyńskiego rozwi-
nął ożywioną działalność były
dowódca Grupy „Leszno” ppłk Ber-
nard Śliwiński. Z jego inicjatywy za-
częto tworzyć koła nowej
organizacji powstańczej - Towarzy-
stwa Powstańców Wielkopolskich
1918/1919. W sierpniu 1937 r. koło
takie powołano również w Poniecu.
Funkcję prezesa objął były do-
wódca kompanii ponieckiej Michał

Kaźmierczak, wiceprezesa - An-
drzej Michalak, a sekretarza -
Szczepan Kłopocki. W krótkim
okresie zdołano pozyskać 44
członków, głównie z szeregów by-
łych podkomendnych ppłk. Śliwiń-
skiego. 

Doprowadziło to do sytuacji, że
w Poniecu oraz wielu innych miejs-
cowościach istniały dwie orga-
nizacje skupiające weteranów po-
wstania. Taki stan był oczywiście
bardzo niekorzystny dla środo-
wiska powstańczego. Konieczność
istnienia jednej silnej, reprezentu-
jącej ogół powstańców organizacji
zrozumieli wreszcie przywódcy
obydwu organizacji powstańczych.
Pod naciskiem władz państwowych
zarządy główne obu organizacji, tj.
Związku Weteranów Powstań Na-
rodowych oraz Towarzystwa Po-
wstańców Wielkopolskich, podjęły
decyzję o zjednoczeniu. W jego
wyniku powstał Związek Powstań-
ców Wielkopolskich. Na polecenie
władz centralnych nastąpiło połą-
czenie kół terenowych. W Poniecu
zebranie zjednoczeniowe towa-
rzystw kombatanckich odbyło się
na początku 1938 r. 

Nowa organiz  acja przejęła
sztandar dawnego Towarzystwa
Powstańców i Wojaków, do którego
doczepiano szarfę z nazwą: Zwią-
zek Powstańców Wielkopolskich. 

Źródła:
- Salamon, Stowarzyszenia

kombatanckie powstańców wielko-
polskich w latach 1921 - 1939, Kro-
nika Wielkopolski, R. 1978. Nr 4, s.
183.

- Archiwum Państwowe w Lesz-
nie, akta Starostwa Powiatowego
w Gostyniu sygn. 79, 180

- Ilustracja: Fotopolska. Polska
w fotografii. http://fotopolska.
eu/Poniec/b89853,Cmentarz_pa-
rafialny. html (dostęp 15. 01. 2014)

- Zdjęcia własne 

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI

W izbie pamięci Szkoły Podstawowej w Poniecu znajduje się
sztandar Towarzystwa Powstańców i Wojaków. Z jednej jego
strony widnieje zrywający się do lotu orzeł z zerwanymi kaj-
danami w dziobie i szponach. Pod nim umieszczono napis
„Za wolność”. Z drugiej wyhaftowano Matkę Boską z Dzie-
ciątkiem Jezus, czapkę powstańczą, dwie skrzyżowane
szable i nazwę organizacji. 
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Kalendarium ponieckie 

Działo się w Miechcinie
Część 1: 

1310 – Miechcin znalazł się w granicach dystryktu ustanowionego przez
księcia Henryka Głogowskiego. W dokumencie nazwę wsi zapisano jako
Mechcino. Inne pisownie tej nazwy pojawiające się w dokumentach średnio-
wiecznych to: Mechczino (1405), Meczczyno (1410), Machczyno (1424), My-
echczino (1426), Myechczyno (1450), Miechczino (1564). 

1405 - Woźny sądowy na życzenie Lutki i jej syna Jana Nankera Kotwicza
z Radomicka zapowiada lasy, drogi (vie indirecte) i pastwiska w Miechcinie i
Gołaszynie. 

1410 - Wieś Miechcin należąca do parafii Poniec płaci plebanowi dziesię-
cinę i meszne po 2 ćwierci pszenicy i owsa. 

1426 - Lutka z Radomicka i jej ludzie z Miechcina toczą proces z Janem
Korzbokiem, który dowodzi, że zajął 300 owiec i 210 świń w swojej dziedzinie
Moraczewo. 

1429 - Lutka została pozwana przez Janusza Korzboka z Zawad (obecnie
Zawady) koło Ponieca o to, że 3 mendle [45 szt.] bydła i 10 kóz należących
do Lutki weszło w szkodę do Moraczewa, które było zapowiedziane. Bydło
wykupili kmiecie z Miechcina oraz Nikel Korzbok z Moraczewa jako poręczy-
ciel Lutki. 

1450 - Sąd orzekł, że 1/4 Radomicka i cały Miechcin oraz inwentarz war-
tości 300 grzywien, który Jan Radomicki zabrał z domu Lutki Radomickiej, a
także 600 grzywien, które Lutka, babka Jana, a po niej jego ojciec wnieśli do
Radomicka, przypadła prawnie Janowi Radomickiemu, a nie Małgorzacie,
żonie Nikla Bojańskiego. 

1467 - Ścibor z Ponieca kupił Miechcin od Jana Radomickiego za 400
grzywien. W tym samym roku Ścibor Poniecki sprzedał z zastrzeżeniem
prawa wykupu 5 łanów osiadłych w Miechcinie za 60 grzywien. 

1472 - Marcin z Ponieca, syn Ścibora, sprzedał Miechcin z zastrzeżeniem
prawa wykupu Szczepanowi (Stephanus) Mirzewskiemu za 200 zł węgier-
skich.

1473 - Szczepan z Mirzewa zapisał swej żonie Elżbiecie 100 zł węgier-
skich, jakie miał zapisane na Miechcinie.

1478 - Marcin z Ponieca zapisał swej żonie Barbarze Opalińskiej posag i
wiano, m. in. na 1/2 Miechcina.

1491 - Sąd przyznał Stanisławowi Janiszewskiemu prawo wwiązania w
dobra Marcina Ponieckiego w Miechcinie, Długiej Ulicy lub Janiszewie.

1498 - Sąd komisarski pozbawił Marcina i Urszulę, dzieci zmarłego Mar-
cina Ponieckiego, prawa do dóbr ponieckich, m. in. wsi Miechcin, z powodu
zaniedbania obowiązku udziału w pospolitym ruszeniu i przysądził te dobra
Ambrożemu Pampowskiemu, wojewodzie sieradzkiemu.

źródło: Słownik historyczno – geograficzny ziem polskich w średniowie-
czu http://www. slownik. ihpan. edu. pl/search. php?id=20625&q=MIech-
cin&d=0&t=0 (dostęp 10. 01. 2014) 

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI

Lekarz weterynarii 
Roman Szymański radzi...
Choć zmienia się krajobraz polskiej wsi, choć na pola wyjeżdżają coraz

to nowocześniejsze ciągniki i maszyny, to jedno powinno zostać nie-
zmienne – gęsi w polskich zagrodach. Gęsina to rarytas wśród europej-
skich smaków. Do niedawna dobrze zakorzeniona w polskiej tradycji
kulinarnej. Polacy hodowali gęsi i delektowali się smacznym mięsem już w
XVII w. Dwieście lat temu na warszawskiej giełdzie towarowej sprzeda-
wano rocznie ponad 3, 3 miliona gęsi, które cieszyły podniebienia smako-
szy w wielu zakątkach Europy. Również dziś nasz kraj jest ich największym
producentem. Polska gęś jest bardzo ceniona na rynku niemieckim, na
który trafia co roku 20.000 ton gęsich tuszek. Niestety, sami jemy niewiele
gęsich specjałów, zaledwie 700 ton rocznie. Jeszcze kilkanaście lat temu
w zagrodach wiejskich można było zauważyć chodzące stada gęsi, kaczek
i kur, a obecnie w myśl zasad unijnych tworzone są wielkie fermy, które za
niedługo będą czynnikiem trującym środowisko naturalne w odróżnieniu
od ekologicznych warunków chowu przyzagrodowego, z którego pozyski-
wało się mięso wysokiej jakości. Popularność chowu przyzagrodowego
gęsi, i nie tylko, wynika z wielu czynników w postaci smacznego mięsa o
specyficznym smaku, dobrej jakości, zdrowego tłuszczu, który ma dużo
nienasyconych kwasów tłuszczowych, cennego puchu i pierza oraz war-
tościowego nawozu. Należy zaznaczyć, że gęsi doskonale bytują w natu-
ralnych warunkach środowiska. Takie warunki dla gęsi zapewnia rolnictwo
ekologiczne (nie fermy, klatki, brak wybiegów). Korzystanie z nieograni-
czonych pól i pastwisk zapewnia wytworzenie tuszy gęsich o doskonałej ja-
kości zdrowotnej i spożywczej. Przyzagrodowy chów gęsi jest bez
wątpienia chowem proekologicznym. Uzyskane mięso i tusze gęsi to
zdrowa żywność o unikalnych walorach smakowych i dużej wartości kuli-
narnej. Tłuszcz gęsi ma zastosowanie w kosmetyce, cukiernictwie, medy-
cynie naturalnej i zawiera składniki biochemiczne, które są podobne w
działaniu do oliwy z oliwek. Gęsina poprzez całe bogactwo wielonienasy-
conych kwasów tłuszczowych wpływa na obniżenie złego cholesterolu, a
podwyższenie dobrego cholesterolu. Spożywanie gęsiny polecane jest dla
osób cierpiących na choroby sercowo-naczyniowe. Ponadto gęsina za-
wiera w sobie dużą zawartość witamin z grupy A i E oraz witamin z grupy
B oraz makro- i mikroelementów tj. potas, sód, magnez, żelazo, cynk. Za-
lecane jest picie mikstury złożonej z łyżeczki ciepłego smalcu gęsiego, ły-
żeczki miodu rozpuszczonej w połowie szklanki ciepłego mleka przy
infekcjach górnych dróg oddechowych. Mieszaniną smalcu gęsiego i oleju
rycynowego można nacierać stawy i klatkę piersiową – posiada działanie
rozgrzewające. Warto zająć się chowem gęsi we własnym gospodarstwie
i być producentem zdrowej żywności, a przy okazji wzmocnić domowy bu-
dżet, produkując tzw. gęś owsianą, o której w następnym wydaniu naszej
gazety. A wszystko to, aby stara tradycja nową się uczyniła, bo jak mawiali
nasi przodkowie: „Nie masz lepszej zwierzyny jako nasza gąska dobre:
piórko, dobry mech, nie gań mi i miąska”. 

Spotkanie wigilijne w restauracji w Poniecu 15 grudnia przygoto-
wało Koło Gospodyń Wiejskich Malwinki z Drzewiec. Na uro-
czystą Wigilię przybyło 28 pań i proboszcz Krzysztof Szymandera.
Nie zabrakło ciepłych życzeń podczas dzielenia się opłatkiem,
wspólnej wieczerzy oraz śpiewania kolęd.

Tydzień przed świętami GCKSTiR w Poniecu zorganizowało tra-
dycyjnie warsztaty bożonarodzeniowe. Zajęcia trwały trzy dni w
godzinach popołudniowych i były doskonałą okazją do zrobienia
własnoręcznie ozdób świątecznych przed zbliżającymi się świę-
tami. Organizatorzy zapewnili materiały, miłą atmosferę oraz pro-
fesjonalne porady ze strony florystki./ /GCKiSTIR
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Rozwiązanie powstanie po przeniesieniu liter oznaczonych cyframi od
1 do 11 do odpowiednich kratek poniżej. Prawidłowe rozwiązanie należy
przepisać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury
Sportu Turystyki i Rekreacji w Poniecu. Rozwiązanie można też przesłać
e-mailem na adres krzyzowka@gck.poniec.eu. Prosimy pamiętać o po-
daniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. Wśród nadawców pra-
widłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiązania czekamy do
10 lutego. Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmiało: BOŻE NARO-
DZENIE Z RODZINĄ. Nagrodę wylosowała Anna Cypel. Zapraszamy do
GCKSTiR po odbiór nagrody.

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04

Najbliższe tygodnie to czas, w któ-
rym możesz podejmować ryzyko, ale
pamiętaj, że umiar jest niezbędny. Nie
bierz na siebie zbyt dużo i postaraj się
znaleźć czas dla bliskich. Czekaj na
miłe spotkanie.

Byk 20.04-20.05
Gwiazdy będą sprzyjać spotka-

niom z ukochanymi osobami i ciepłym
relacjom rodzinnym. Warto w tym cza-
sie wybrać się na urlop lub chociaż na
krótki wypoczynek. Ktoś będzie chciał
poradzić się w ważnej sprawie. 

Bliźnięta 21.05-21.06
Ważne sprawy załatwisz teraz bez

problemu. Uda się też zakończyć pro-
jekt, na którym Ci tak zależało. Więcej
czasu spędzaj z dziećmi i rodzicami. I
trochę oszczędzaj, bo wkrótce pienią-
dze będą Ci bardzo potrzebne.

Rak 22.06-22.07
Na początku miesiąca czeka Cię

ciekawa podróż lub nieoczekiwane
spotkanie. Jedno i drugie może przy-
nieść sporo radości. Otrzymasz też za-
skakujące propozycje w pracy.
Rozważ je z bliskimi. 

Lew 23.07-22.08
Gwiazdy sprawią, że zapomnisz o

problemach i zregenerujesz ciało oraz
umysł. Atmosfera w związku będzie
ciepła. Pamiętaj o pewnym Wodniku,
który czeka na Twój znak. I skontroluj
zdrowie. 

Panna 23.08-22.09
W pracy więcej przed Tobą zadań

niż zazwyczaj, ale świetnie sobie po-
radzisz. Pod koniec miesiąca weź kilka
dni urlopu. Uważaj za kierownicą.
Ktoś, kogo często spotykasz, myśli o
Tobie. 

Waga 23.09-22.10
W najbliższym czasie Wagi będą

przystosowywać się do nowej sytuacji
uczuciowej. Będzie to zmiana w do-
tychczasowym związku lub początek
nowego. W pracy więcej zadań, ale też
możliwość nagrody. 

Skorpion 23.10-21.11
W interesach trochę zawirowań.

Może zdarzyć się okazja do inwesto-
wania. Przed podjęciem decyzji prze-
dyskutuj problem z bliskimi. Czekaj na
dobrą wiadomość od przyjaciela.

Strzelec 22.11-21.12
Czeka Cię kilka zawodowych wy-

jazdów lub interesujących spotkań.
Efektami działań będzie uznanie szefa.
W domu lekki niepokój związany z de-
cyzjami dzieci. Pewnie Cię zaskoczą.
Finanse dobre. 

Koziorożec 22.12-19.01
Osoby spod tego znaku będą teraz

chciały się wyszumieć. Nie zabraknie
im ani sił, ani okazji. Ważne, by nie
przesadzać z zabawą. W pracy będzie
bowiem trochę dodatkowych zadań. 

Wodnik 20.01-18.02
Poprawi się Twoja sytuacja finan-

sowa, więc będziesz mogła teraz rea-
lizować plany i marzenia. Pamiętaj,
aby w nich znaleźli się najbliżsi. Uwa-
żaj na zdrowie, bo grozi co zimowe
przesilenie. 

Ryby 19.02-20.03
W pracy dużo lepsza atmosfera.

Nie wdawaj się jednak w żadne plotki,
bo to niszczy relacje. W domu ktoś po-
trzebuje większego zainteresowania.
Zdrowie dobre. 

(: (: HUMOR :) :)
* Burak wzmacnia. Kilogram

buraków należy obrać i pokroić w
kostkę, a potem zalać dwoma lit-
rami ciepłej i przegotowanej wody.
Do tego dodać należy trzy ząbki
czosnku, dwie łyżeczki soli, liść
laurowy i pieprz. Zalewę przykryć i
odstawić na tydzień w ciepłym
miejscu. Pić półtorej szklanki
dziennie. 

* Gorczyca leczy korzonki. 100
g rozdrobnionych ziaren gorczycy
spryskać letnią wodą, tak by uzys-
kać papkę. Zawinąć ją w gazę i
przykładać na bolące miejsce na
około 10 minut. Czynność powta-
rzać można kilka razy dziennie. 
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Warto wiedzieć

A teraz placuszkiKrzyżówka 
z nagrodą

Krawiec kombinator uważnie
mierzy materiał przyniesiony przez
klienta. Ten pyta żartobliwie:

- Co, kombinuje pan, żeby i dla
pana wystarczyło?

- Dla mnie na pewno wystarczy.
Kombinuję, aby wystarczyło dla
szanownego pana…

* * * 
Myśliwy opowiada o swoich

przygodach:
- Na safari prosto na mojego

jeepa wyskoczył lew!
- I co zrobiłeś?
- Zmyliłem go chytrze, dałem

prawy kierunkowskaz, a pojecha-
łem w lewo.

* * *
Chłopak opowiada znajomym

wrażenia z imprezy:
- Wczoraj w nocy było całkiem

przyjemnie, ale za dużo wypiłem i
wracałem do domu autobusem.

- I co w tym dziwnego?
- No niby nic, ale pierwszy raz

w życiu prowadziłem autobus.

Placki kapuściane
Składniki: 800 g kapusty białej, 2-3

cebule, 1 szkl. mleka, 2-3 łyżki koncen-
tratu pomidorowego, 2 jajka, 3-4 łyżki
mąki, sól, pieprz, cukier, olej. 

Sposób przygotowania: Kapustę
oczyść, opłucz, drobno poszatkuj, usu-
wając głąb i grube nerwy, zalej wrzącym
mlekiem i duś pod przykryciem do mięk-
kości, często mieszając. Cebulę obierz,
pokrój w kostkę, podsmaż. Jajka roz-
dziel, białka ubij na pianę. Wystudzoną
kapustę wymieszaj z żółtkami, cebulą,
mąką, koncentratem pomidorowym,
pianą z białek i przyprawami. Tłuszcz
rozgrzej, kładź łyżką niewielkie pla-
cuszki i smaż z obu stron na jasnozłoty
kolor. Podawaj ze szczypiorkiem, kefi-
rem lub skwarkami. 
Placki piwne

Składniki: 150 g mąki, 2 jajka, 1 ły-
żeczka cukru, szczypta soli, 1 łyżka
oliwy, 200 ml jasnego piwa, 250 g zia-
ren kukurydzy, 1/2 łyżeczki proszku do
pieczenia, pieprz, olej do smażenia.

Sposób przygotowania: Kukury-
dzę odsącz na sicie. Mąkę wymieszaj z
proszkiem, solą i cukrem. Dodaj jajka i
oliwę, wymieszaj. Stopniowo dolewaj
piwo i miksuj na gładkie ciasto o kon-
systencji gęstej śmietany. Odstaw na 15
minut. Dodaj kukurydzę i wymieszaj.
Smaż okrągłe placki. Po usmażeniu na
złoty kolor odkładaj na papierowy ręcz-
nik. 

To bardzo proste zadanie. Wy-
starczy posuwać się po planszy ru-
chem króla szachowego,
obchodząc wszystkie litery. Zaczy-
namy od lewej literki „W”. Rozwią-
zaniem będzie trzy wyrazowe hasło.
To rozwiązanie należy przesłać na
adres redakcji do 5 lutego. Wśród
nadawców prawidłowych odpowie-
dzi rozlosujemy dwie nagrody.

K R Ó L Ó W K A
I E Z I
R E F M
R Ó E O

W K T C W E
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W niezwykle radosnej atmosferze świątecznej w wyjątkowym miej-
scu 21 grudnia Święty Mikołaj spotkał się z około 50 dziećmi z Ro-
kosowa. W pałacu przy rozpalonym kominku i z uśmiechem na
twarzy dzieci wzięły udział w zabawnym przedstawieniu, które przy-
gotowała grupa artystyczna ze Szreniawy. Każde dziecko miało
okazję odebrać paczkę z prezentami od Świętego Mikołaja. Sołec-
two, które przygotowało to miłe spotkanie, dziękuje wszystkim, któ-
rzy bezinteresownie pomogli w przygotowaniu świątecznych paczek
i cieszy się, że z roku na rok jest ich coraz więcej./ PK

Do tradycji Szkoły Podstawowej w Sarbinowie należy organizowa-
nie w połowie grudnia świątecznego festynu. Uczniowie, rodzice,
nauczyciele oraz zaproszeni goście spotkali się na uroczystym
przedstawieniu. Było śpiewanie kolęd, wspólna wieczerza wigilijna,
rozstrzygnięcie konkursu na najpiękniejszą choinkę, a także Gwiaz-
dor z workiem pełnym prezentów. Dzieci wraz z rodzicami mogły
wykonać świąteczne ozdoby podczas warsztatów artystycznych.

Przepiękne jasełka w wykonaniu rodziców i dzieci z Przedszkola
w Łęce Wielkiej można było obejrzeć dwukrotnie, bo 20 grudnia i
9 stycznia. Przedstawienie było wielkie, ponieważ na scenie wy-
stąpiło aż 34 rodziców i tyle samo dzieci. Na widowni zasiedli
dziadkowie, dzieci, pozostali rodzice, a także przedstawiciele za-
przyjaźnionego przedszkola z Garzyna. Spektakl wywarł na
wszystkich bardzo pozytywne wrażenie. / PK

W ostatni w 2013 r. dzień szkolny uczniowie z wychowawcami
Szkoły Podstawowej w Poniecu zasiedli do wspólnej Wigilii, po-
dzielili się opłatkiem, złożyli sobie życzenia i śpiewali kolędy. Na
koniec spotkali się z całą społecznością szkolną w sali widowi-
skowej, aby obejrzeć przedstawienie „Jezus rodzi się w każdym
z nas”, które przygotowali uczniowie klas drugich.

Grupa Kubusiów w Przedszkolu Samorządowym w Poniecu 20
grudnia w przepiękny sposób pokazała historię narodzenia Je-
zusa, wykazując się nie lada umiejętnościami aktorskimi. Liczną
widownię składającą się z przedszkolaków, nauczycieli i zapro-
szonych gości zachwyciły stroje aktorów, dekoracje, występ,
oprawa oraz Dzieciątko Jezus, którym była mała Martusia./ PK

Wyjątkowe „Jasełka na wesoło” przygotowano 20 grudnia w Ze-
spole Szkół w Żytowiecku. Na prześlicznie udekorowanej scenie wy-
stąpili uczniowie, ich rodzice, nauczyciele, a także sam dyrektor.
Pięcioaktowe przedstawienie trwało aż 50 minut. W całym jasełko-
wym spektalku wraz z narratorami na scenie pojawiło się dwadzie-
ścioro osób.
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